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R o k  t r z e c i -. N" 8 , ( 8 0 ) .  d n i a  12 m a r c a  1840.

Pism o M ł o d a  P o l s k a  wychodzili będzie, jak  dotychczas 
trzy razy na_miesiąc ( 1 ,  10 i 2 0 )  w num erach arkuszo
wych .

Przedpłata kwartalna na Styczeń , L u ty , M arzec, jest 
fra n k ó w  trzy.

Od wiersza z 56 liter oznajm ien p ła tn ych , 25 centim ów.
W szelkie listy i przesyłki pieniężne adressowane maj§ 

być fra n co  : a  M . E .  Januszkiew icz, rue des M arais  
S a in t-G e rm a in , 1 7 , a  P a ris .

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .

Londyn, 3 Marca. —  o Dzień 25 lutego miał być dniem dys* 
kussji nad wnioskiem P. Colqułioun w interesie Krakowa; lecz 
takowy odroczony został, i dyskussja zdaje się nie prędzej jak 
koło 25 marca następi. Zwłoka ta posłuży do przygotowania 
pewnych demonstracji opinji publicznej; jakoż w tćj chwili do. 
my handlowe tutejsze podpisuję petycję do izb z żądaniem wy. 
słania konsula do Krakowa , jako jedyny środek podniesienia 
obalonego handlu z rzeczpospolitą od chwili jej zajęcia przez 
obce załogi.

Oto je s t petycja znakomitych domów handlowych , która w lvcli 
dniach obu Izbom ma być przedstawioną.

« Zważywszy obecne położenie h an d lu  angielskiego z Rzecząpospolitą krakow
ską, i s tra ty  k tó re  ponosi Angtja ze zniszczenia tego h a n d lu ,  my niżej podpisani 
(m ieszkance i kupcy  L ondynu i jego  okolic) m am y zaszczyt przedstaw ić prześwie
tnej Izbie następu jące  fakta. ■

• Iż  podczas kongressu  W iedeńskiego w s 8 15 roku , staroży tne m iasto Kraków 
i jego  o k o lic e , sia ty  się n iepodległą  Rzeczpospolitą z oddzielną konsty tucją  i 
rządem  N arodow ym . « ,

i Iż stosownie do  tegoż trak tatu  , k tó ry  podpisany z o s ta ł przez A nglją , różne 
przyw ileje i a ttrybucje  zagw arantow ane zostały tejże Rzeczypospolitej , a szcze
gólnie w olność h an d lu  przywozowego i wy wozowego, bez opłaty  żadnego c ła . >

< lż  skutkiem  tychże slypulacji , stosunki handlow e m iędzy Anglją i K rak o 
wem sta ły  się źródłem  znacznych korzyści : p rzedm ioty exportowane z Anglji
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składały się z wyrobów rękodzielni krajow ych i towarów kolonii A ngielskich. ■
« Iż handel ten  k tóry  zdawał się wiele obiecywać przez - i6 l a t ,  zo sta ł z n i

szczony przez zajęcie Krakowa obca załogą'. »
< Niżej poapisani upraszam y więc prześw ietną Izbę o przedsięw zięcie środków 

m ogących zm ienić dzisiejszy stan  rzeczy, k lóry  o tyle jes t szkodliwy niepodległo- 
sci , wolności i dobrem u bytu Krakowa , o ile inleressom  handlow ym  Anglii. 
P rz y  tej okoliczności m amy zaszczyt przypom nieć prześwietnej Izbie obietnicę 
zrobioną w Parlam encie w r .  1 836 przez M inistra Spraw  Zagranicznych , podług  

k tó rej , Kraków m iał posiadać konsula Angielskiego; coby było najdzielniejszym  
środkiem  do ożywienia i u trzym ania h an d lu  między Anglją i tem  wolnem 
m iastem . * L ondyn , i m arca 1840  r .

D . 6 Marca. Mocja P . Colquhoun w skutek listu  P . Peal żądającego im ieniem  
negocjantów londyńskich  odroczenia chwilowego w in teresie  h an d lu  z T u rc ją , 
odłożoną 'została bez oznaczenia czasu. W szakże P . Ellis członek p a rtji zacho
wawczej oświadczył d . 5 b . m . iż dn ia  17 uczyni wniosek w przedm iocie stanu 
obecnego Rzeczypospolitej K rakow skiej.

Kraków, 27 Lutego. — « Bardzo wyborna przyszła wam myśl 
wydrukowania osobno przymówienia Ojca świętego i przysłania 
go do nas. Znaleźliśmy tlómaczenie jego doskonałem a wszyscy 
z niego są kontenci bo czytać mogą w polskim języka loczegoby 
po łacinie nie rozumieli. Stan naszego kościoła jest bardzo smu
tny, a senat nie daje się wyprzedzić innym rządom rozszarpanej 
Polski, które znają w ozem leży jej wynarodowienie , i dla lego 
wszędy widać prześladowanie wiary katolickiej. Nad klasztorami j 
trzyma ciągle szatan wyciągniętą rękę Schindlera prezydującego 
senatowi. Nie mogąc ich wprost skasować , chce je wyludnić aby 
same przez się upadły. Tak nazwanym obcokrajowym ( to jest 
Polakom nieurodzonym w okręgu) bez paszportu emigracyjnego 
nie będzie wolno w tutejszych klasztorach przebywać. Łatwo 
przewidzieć skutek tego rozporządzenia. Senat rozsądza dekre- 
ta władzy duchownej w sprawach duchownych szukających j 
protekcji rządu, a władza duchowna poddaje się protokulóm | 
kommissji, święlokradzkim reskryptom. Świeżo senat przykazał

i konsystorzowi aby wszelkie nadal korrespondencje z Rzymem , |j 
nie wprost jak dotąd bywało , ale drogą dyplomatyczną, to jest jj 
przez senat przesyłane były. Jedynym tedy naszym organem, i 
może być Młoda Polsha, jeżeli tylko jej wydawcy, jak się z tem i| 
oświadczają , szczeremi są i będą katolikami , a więc : Polaka- i 
m i, bo my tu te dwa miana za jedno uważamy. Oby lak i mię- i 
dzy wami było. «

(Kommunikowane).



W i a d o m o ś c i  L i t e r a c k i e .

— W  Księgarni polskiej przyjm uje się prenum erata na dzieło 
Joachim a Lelewela : E tudes N u ir» isma li q u es et Archeologiques 
(prem ier yolume — lype gaulois , ou celtique.)_. Tom ten skladad się 
będzie ze 4 zeszytów ; 3 textu a czwarty z tablicami chronologi- 
cznemi i rycinam i. Cena tomu fi*. 12. Zeszyt pierwszy wyjdzie w 
miesiącu kwietniu — format in-8vo m a j. .

Nowe książki : De la diplopie uni-oculaire ou double vision d!uń 
ceil, par Y ictor Szokalski Paris in-4 lo. Dziennik lekarski TEsculape, 
da) obszerny rozbiór tej pracy naszego spółziomka w onegdajszym 
num erze.

—  Ecole lheorique et pratique dUiorlogcrie et de mecanique a 
Dijon dirigee par MM. H anno t, Jabłoński et G ie , Dijon 18 4 0 , 
in-8vo.

—̂  W ia ra , Nadzieja i miłość czyli Polacy na tułactwie w r . 1840 
przez J .  S. in-8vo; cena 60 c .,  dla Emigr. 40 , z przesł. 50 c.

—  Zeszyt piąty Polski Ozdobniczej już został ogłoszony i obej
m uje następne przedm ioty : o Teatrze polskim artykuł drugi przez 
W ojciecha Sowińskiego. O kościele i klasztorze Tynieckim  , i po
wieść z epoki współczesnej pod tvtułem  Michalina , przez Olimpię 
Chodżk owę. Zeszyt ten ozdobiony jesł przedziwnej roboty popier
siem W ojciecha Bogusławskiego , twórcy teatru narodowego pol
skiego i widokiem Tyńca nad W isłą , rytowanym w Londynie. 
W  następnym num erze powiemy parę słów o tyra nowym zeszy
cie.

— Uwagi krytyczne nad artykułem  tyczącym się Eossji um ie
szczonym w Gazecie frankfurckiej pod dniem  22 kwietnia r. 1839 , 
z włoskiego przełożone. Paryż 1840, in -8vo , sir. 32.

W  d ru k u : Ż y w o t Tomasza Ostrowskiego przez -Antoniego Ostro- 
j wskiego sen. w oj. tom drugi. Główniejsze przedmioty są : Polity

czne usposobienie Polaków pod koniec bytu xięztwa warszawskiego, 
wypadki pierwszej połowy r . i 8 1 2 ; ówczesny stan Europy; przy
gotowania do drugiej wojny polskiej. Jeneralna konfedaracja 
polsk i; wojna 1812; zajęcie xięztwa warszawskiego przez wojska 
rossyjskie; wypadki polityczne 1 8 1 3 i 1814; upadek Napoleona,jego 
powrot z wyspy E lby, studniowe panowanie, W aterloo , powtórna 
abdykacja'; losy wojska polskiego i sprawy polskiej w ciągu  wspo- 
m nionych trzech lat ostatnich , włącznie do szóstego Polski po
działu czyli do kongressu wiedeńskiego i t. d.

— Poezja na cześć spraw y demokratycznej, Ludowi polskiemu 
przez jednego z tułaczy poświęcona (XXVI sonetów^.

—  Ludmiła ,  powieść p rze z  Leona UIrycha wierszem napisana, 
przedm iot historyczny z epoki ostatniego powstania.

— Nakładem drukarni Marylskiego wyszedł K ró tk i rys życia  
«/. O. Szam cckiego , ozdobiony jego w izerunkiem , in 4 , przedaje 
się w kommissji funduszów , na cel wysławienia zm aiłem u pomni-
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ka. Dodano także głos deputowanego Wołowskiego miany na po
grzebie posła Szanieckiego.

— W  księgarni Zupańskiego w Poznaniu wyszedł X. Hugona 
Kołłątaja : pamiętnik o stanie duchowieństwa katolickiego i in 
nych wyznań w połowie XVIII wieku.

— Narbuta dziejów narodu litewskiego wyszedł lom VI, Pano
wanie W itolda w wieku XV zawierający, ze czterema rycinami na 
kamieniu.

— Onacewicz wydaje historją Litwy we 3ch tomach.
— W e W rocławiu wyszły nakładem Schletera: Pomniki Dziejów 

Polski wieku XVII. W ydał je  A- Podgorski. Między i n nem i zawie
rają : mowy sejmowe Jakóba Sobieskiego , Jerzego Ossolińskiego
i innych ; instrukcje sejmikowe ; listy W ładysława IV; Maskiewi- 
cza dyaryusz wojny moskiewskiej w Litwie 1659 ; genealogję domu 
Koniecpolskich napisaną przez Zygm. Stef. Koniecpolskiego.'

— W e Lwowie wychodzi obecnie 5 pism czasowych : 1) Gazeta 
Lwowska ; 2) Rozmaitości pismo zabawkowe literackie. Redakto
rem  obu jest J . N. K am ieński; 3) Tygodnik rolniczo»przemysłowy, 
red . J . W . K ochański; 4) Dziennik mod paryzkich , red. Tomasz 
Kulczycki (krawiec); 5) Lwowianin wyd. Zieliński. Jest także na
dzieja , że zakład księgozbioru imienia Ossolińskich dziś pod zawia- 
dowstwem Adama Kłodzińskiego będący, rozpocznie dalsze wy-

| dawanie Czasopisma naukowego.
—  Galicji w obrazach wyszło.zeszytów dwanaście.
— P . Szukiewicz zajmuje się przekładem poezji Czelakowskiego 

« Ohlas p jsn j ces kich. »
— August Merbaoh ukończył przekład niemiecki historji lite

ratury polskiej W iszniewskiego tom 1.
— W  Magazin fur die L iteratur des Auslandes No 18 i 19 t. r. 

znajduje się tłómaczenie powieści Lucjana Siemińskiego : Ogrody
! i Poeci, pod napisem : Der D ichter Trembecki in park Sofiowka.
} — Franciszek Gaudy znany poeta niemiecki który także pięknym 

wierszem przełożył na ję^yk niemiecki śpiewy hist. Niemcewicza 
um arł w tych dniach w Berlinie (z T yg . P ozn.J.

— Sławian wyznania rzymsko-katolickiego , jako to : Polaków,
i Czechów, Słowaków, Morawczyków, W endow,Ruśniaków,Serwjan

Kroatów jes t I 5 ,000,000. Protestantów , jako  to : Polaków, Serwjan 
. W endyjskich , Czechów , Morawczyków i Słowaków 1,500,000. 
j Unitów, Ruśniaków czyli Rusinów w Rossji i Galicji 3 ,000,000. 

Reszta Sławian wyznaje religją greko-katolicką.
(M unch. po  lit. Zeitung).

—  Numer następny wyjdzie 25 Marca i  zakończy część pier
wszą tomu trzeciego. —  Część druga rozpocznie się dnia 10 
Kwietnia,, ■— Ktoby sobie życzył nadal pismo Młoda Polska od
bierać, raczy przed tym czasem nadesiać opfatę prenumeracy/ną.



U kazało  się w R zym ie pism o , po Jobno w yszłe od dwoi u 
rzy m sk ieg o , a p rzynajm niej noszące u rzędow ą c ec h ę , z a ty tu ło 
w ane : U w agi krytyczne n a d  artykułem , dotyczącym. R o ss/i, 
um ieszczonym w  Gazecie F ra n k fu rck ie j p o d  d n iem  20  K w ie tn ia  
1839 roku. N ie pospieszyliśm y z rozgłaszaniem  go pom iędzy 
kato likam i polskim i. K to  nas w idział z taką sk rzętu o ścią  podej
m ujących każde słowo przybyłe  z R zym u , tego może zadziw i 
dzisiaj ociąganie się n a sz e ; mieliśmy do tego nasza  pow ody, z a 
sadzone g łow nie na znajom ości sy tuacji kato licyzm u i s tanu  u m y 
słów  w Polsce  , jak o  też ich  zobopólnych względów .

Ale k iedy  francusk ie  ka to lick ie  dzienniki pism o to u m ieśc iły , 
dajem y je  czy te ln ikom  polskim  , n ie  chcąc aby  im  w padło w ręce  
bez  żadnych poprzednich  uwag, aby zrodziły się  gorzk ie  owoce 
z tego  ze tk n ien ia  się  z jednaj s trony  dziw acznych przesadów  
po lsk ich  o n a tu rz e  w ładzy w o g ó le ,z  d ru g ie j, p ism a rzeczyw i
ście słabego  w  n iek tó ry ch  sw ych częściach.

N aprzód  , uw ażyć trze b a , że ta  odpowiedź frankfu rck ie j gaze
cie n ie w ypływ a bynajm niej z duchow nej pow agi p a p ie ż a , ale  
je s t  p o p ro s tu  ak tem  polityk i rzym skiego  d w o ru ; po lityk i n ie
zm ie rn ie  ostrożnej i s łu sz n ie , bo  ma św ię te  in te resa  do zacho
w ania , a  dzięki naszem u zepsuciu i bezbożności n ie m oże rach o 
w ać ja k  za czasów  w ielkiego H ildeb randa  , na  spó tdzia łan ie  
m iljonów w iernych.

P rzy zn ajem y  przecież c h ę tn ie , że p isarz U w ag kry  tycznych  
z łą  p o rę  w y b ra ł do czynienia sub te lnych  odróżnień pom iędzy 
n ieprzyjació łm i C h ry stu sa  a  M ikołajem  odryw ającym  dziś przez 
gw ałt i podstęp  ty le  owieczek od kościo ła. Dalej : a u to r  k ładzie  
posłuszeństw o władzy \a ko  p ra w o  zasadnicze , a  pow stanie przeciw  
niej p rzy jm uje  jed y n ie  za  w y ją te k , za f a k t  tam ujący n astępstw a 
szkodliw s2yeh fak tów . S łuszn ie  —  gdyby bow iem  in su rre k c ja  
by ła  zap isana ja k o  p raw o w k o n sty tu c jach  politycznych  , a cóż 
dopiero  w  re lig j i ! żadne społeęzeristwo trzech  dni ostaćby  się 
nie m ogło : a le  żału jem y, że a u to r  szukając  w zoru p raw nego  
po'wstania przeciw ko w ładzy, cofnął się  aż do obrazoburców  , a  
pom inął p ięk n e  i p am ię tn e  p rzy k ład y  z dw unastego , trzy n aste 
go i czte rn asteg o  w ieku , uśw ięcone w  ka to licyzm ie ówczesnem  
przyczynien iem  siępap ieżów , a n aw et b ran iem  p rzez  nich  na  się 
in ic ja ty w y  tych  ruchów .
. W  o g ó le , a u to r  U w ag  krytycznych  s ta ra ł się ścieśnić n ie 
zm ie rn ie  konieczność tego w y ją tk u , m oże p rzyprow adzić  go do 
n iepodobieństw a. O pin ja  jego m a przeciw  sobie pow ażniejszy sąd 
w ielu  p isarzy  k o śc ie ln y ch , a  głów nie sąd  stanow czy h isto rji 
ka to licyzm u. Sam  w reście  a u to r  ro b i to w yznanie : b y ł czas , 
k iedy  n a  wschodzie i  zachodzie zgodnie sądzono,  że  w  n iejakim
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przypadku  p ra w id ła  chrześcijaństwa nie zabrania ły  p o d d a n ym  
w ybić się z p o d  posłuszeństw a swych m onarchów .

Zdaje nam  się nie odrzeczy p rzy toczyć tu  tak że  zdanie Jego  
S w ię to b liw o śc i, odniesione nam  przez usta  n ieskalane  k łam 
stw em . K iedy papież m iał ogłosić lis t okóluy do chrześcijaństw a 
z powodu pism xiędza Latnenais , c zy ta ł ręk o p ism  pewnem u 
arcyb isk u p o w i (dziś k a rd y n a ło w i), zasięgając jego  rad y  : a rcy 
b iskup  w y raził obawę aby pew nych m iejsc listu nie w zięli kato
licy za bezwzględne po tęp ien ie  w szystkiego co w ychodzi po za 
opór b ierny  przeciw  ty ra n j i ; papież odpow iedzia ł, że co do tego 
n au k a  kościoła nazbyt je s t  znana , aby słowa listu m ogły zi odzić 
podobne n ieporozum ienie.

Z adanie więc zchodzi do oznaczenia co w łaśnie upraw nia  jęcie 
się do bron i przeciw ko w ładzy , w jak im  czasie  , w jak ich  okoli
cznościach ; zadanie zw ik ła n e , a k tórego rozw iązanie  należy nie 
do p a p ie ż a , ale  do sum ienia kato lików  przez tęż  w ładzę ciśnio- 
nych . W obecnym  razie  a u to r  U w ag krytycznych  o ty le  by łby  
lepszym  sędzią od katolików  p o lsk ic h , stosow ności lub n ies to 
sowności p o w stan ia , o ile m iałby w iększą niż oni znajom ość 
po trzeb  ich  w iary , ich  narodow ości i stanu  kato licyzm u w P olsce .- 
C okolw iek bądź , pism o kancelarji rzym skiej św iadczy o s ta 
łym  oporze  stolicy aposto lskiej przeciw  rządom  m oskiew skim  
w Polsce! T en opór je s t  pow olny, tak  się  przynajm niej zdaje 
niecierpliw ości naszej , bo m y życie nasze  rach u jem y  na la ta  , 
kościoł swoje n a  w iek i, ale  będzie s ta ły , nieskończony. J e s t  on 
ty lk o  b iern y , wrzkom o sobie zaprzecza p raw a jęc ia  się czynu  , 
przecież zachow ując sk a rb  w iary , co przez  dziw ne zrządzenie  
Boga je s t  zarazem  całem  bogactw em  narodow ości n a s z e j , do
zwoli ila m , w danym  vazie , spełn ien ia  fak tu  pow stania.

—  Mamy świeży znów dowód usposobień R zym u w jego odpo
wiedzi na p rośbę sen a tu  k rakow skiego . W iadom o że w r .  1818 
papież P ju s VII skasow ał w iele k lasztorów  w P o lsce '{ na u c zy 
nione mu przedstaw ienie że te  k lasztory  dla szczupłych dochodów 
nie m ogą bydź przyzw oicie u trzy m an e ; w zeszłym  ro k u  se n a t 
k rakow sk i odwołał się do papieża aby rozciągnąć to postanow ie
nie do k laszto rów  wolnego m iasta  K rak o w a. J .  S . odm ówił 
o sta teczn ie . •} -

—  Jego  Sw iętob liw ość, w dniu 21 tego m iesiąca mieć będzie 
przem ow ę w k o n sy s to rz u , z rzeczy in teresów  katolicyzm u 
w  Polsce.


